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Krwawo i burzliwie przeszedł w Niemczech wczorajszy dzień 
Barykady. -- Kilkadziesiąt osób rannych. -- Starcia. -- Pionąca nafta 


Nocne sfarcia 
BERLIN, 22 I. (PAT), Już 
przebieg nocy z soboty na nie 


dzielę był w Berlinie bardzo cyjnych przeciwko narodowyn. 
między | socjalistom. 


niespokojny. Starcia 
komunistami a narodowymi so 
«jalistami powtarzały się w 
najróżniejszych dzielnicaca 
miasta. Wielkie zaniepokajenie 
wywołało pojawienie 
wkrótce po północy na ulicach 
dzielnie robotniczych 
motocyklu z przyczevką, z któ 
rego ostrzeliwano salwami re- 
wolwerowemi 
szereg lokali, uczęszczanych 
przez komunistów. Dwuch cięż 
ko ranionych przechodniów od 
wieziono do szpitala. Dotych- 
czas niewyśledzono sprawców 
napaści ani nie zanotowano nu 
meru motocyklu, 

Większe rozmiary przybrał 
starcia w godzinach przedpołu 
dniowych. Wed ug dotychcza- 
sowych doniesień policyjnych. 
naliczono 


kilkadziesiąt bójek między ka- hitlerowskich oddziałów  sztu- 


munistamt a narodowymi so- 
cejalistami, 

w których doszło do ostrej wv- 
miany strzałów. Do godziny 
4-ej po poti dniu ranionych zo 
stało 22 osoby, w tem trzech 
policjantów. Kilkadziesiąt osób 
jest ciężko pobitych, pozate'n 
około 70 sprawców starć. prze 
ważnie komunistów, areszlowa 
no. 


TEO RFC POTY DZE TC ZE STORA PREZ ONCE ORETOSTOYGGO, 
Tragiczna śmierć weterana 


Obchód 70-rocznicy powstania styczniowego 


POZNAŃ, 22, 1. (PAT). W czasie 
defilady, jaka miała miejsce przed 
kościołem Letedralnyn w związku 
z uroczyst,m obchodem  70-lecia 
rocznicy powstania styczniowego, 


zaszedi nadzwyczaj przykry wypa- 


Udany przelof 
nad Atlantykiem 
PARYŻ, 22, 1. (PAT). „L'arc en 
cieli” wskutcx niepomyślnych wa- 
runków atmosferycznych lądował 
w Pelotas, skąd wyleciał w dalszą 
drogę dziś o godz, 7,20 (czas lokal. 
ny). 
Dziś o godz, 11,44 (czas lokalny) 
„L'arc en cielf* wylądował w Bue- 
nos Aires. 


się Berlina jedna z takich grup 


Komuniści rozwijali we *vszy į 
stkich dzielnicach ‘miasta ener 
giczną agitację na rzecz urzą- 
dzenia zgromadzeń manifesta 


Barykady 


W dzielnicy południowej 

usiłowała wznieść barykady, u- 

stawiając w poprzek ulicy wiel 
kie wozy asenizacyjne. 

W jednej z dzielnie wschod- 

| nich obrzucano maszerujące od 

działy szturmowców 


wiadrami z palącą się naftą. 
Kilku uczestników marszu od- 
niosło lżejsze obrażenia. Komu 
niści przez cały dzień usi owa- 
li urządzać demonstracje w cen 
trum miasta, jak i na peryfe- 
riach. 

* 

BERLIN, 22 I. (PAT). Zapo- 

wiedziane na dziś przemamze 


mowych przez plac Biilowa i n 

| roczystości nad grobem zabite- 
go narodowcgo socjalisty Hor- 
sta Wesla, autora hymnu par- 
tyinego 


przybrały wielkie rozmiary. 
Plac Biillowa 


Cała dzielnica wokół mlacu| 
Biilowa przedstawiała widok | 
zupelnie wyjątkowy. 


dek, Mianowicie weteran Józef Kai 
ser, który przybył specja!nie na t- 
roczystości z Ostrowa, w chwili 
kiedy pochód ruszył do defilady 


Policja znajdowała ię w naj 
ostrzejszem pogotowiu, 
cdgradzając szeregiem kordo- 
nów całkowicie dostęp do pia 
ew Zamknięto również stację 
kolejki podziemnej i opróżnio: 
no centralę partji komunistycz 

nej w której 
znajdowałą się bojówka, zł?żo- 
na z 40 członków, 
Nadto zawieszono przedstawi 
nie w znajdującym się na pia- 
cu teatrze ludowym, gdyż bile- 
ty miały być wykupione przez 
komunistów,  przygolowanych 
da kontrdemonstracji, Wszysl 
kim mieszkańcom okolicznych 
domów * 
zakazano otwierać okna I po- 
jawiać się na balkonach. 


Od samego rana krążyły na 
przyległych do placu ulicach 
liczne patrole policyjne, nzbro 
jone w karabiny i oddziały po 
Jicji konnej. 

Posterunki policyjne ustawio- 
no również na dachach do- 
mów, otaczających plae. 


Flac Riilowa został całkowi- 
cie epróżniony. Na ulicach, 
wiodących do placu, któremi 
przechodziły oddziały szturmo 
we. gromadziły się tumy lud- 
ności robotniczej, wznosząc 
akrzyki z obcigami pod adre- 
sem narodowych socjalistów. 


Wielkie wzburzenie ujawniło 
się nietylko na ulicach, lecz ró 
wnież wśród mieszkańców zgro 
madzonych na dziedzińcach. 

Na ścianach domów nocą wy‘ 
malowano liczne napisy, tre- 
ści: „Zemsta za Różę Luxem- 
hurg i Karola Liebknechta“ 
«Precz z narodowymi socjali- 
stami na placu Biillowa* i ft. p.. 


przy dźwiękach orkiestry, upadł 
nagle na ziemię i po chwili wyzio- 
nął ducha, 


= 

WARSZAWA, 22, 1, (PAT). W 
dniu dzisiejszym z okazji 70-ej rocz 
nicy powstania styczniowego zosta 
ło odprawione uroczyste nabożeń- 
stwo w katedrze św. Jana, 

0 godz. 10,30 rozpoczęła się defi- 
lada przed weteranami, w której 


z wielu okien zwieszały stę 
<zerwone flagi. 


Aresztowania 


Policja musiała wielokrotnie 
interwznjować w szeregu zajść. 
przyczem dochodziło do starć 
między demonstrującymi hitlc- 
rowcami i policją, 

Szereg osób opornych areszto- 
wano, 


wzięły udział kompanje honorowe 
21 P. Pa, 30 p. s, k, 36 p. legii a- 
kademiekiej, szwadron 1 p. szwole- 
żerów im. Józeta Piłsudskiego w 
szyku konnym, baterja 1 d, a, k. 
|im, Bema, kompanje strzeleckie itd, 


Przemarsz oddziałów szturmo- 
wych przez plac Biillowa odbyl 
się według informacji policji, 
stosunkowo w porządku. 


W. czacie uroczystości - na 


cmentarzu św. Mikołaja 
grobie Horsta Wessla 
brał udział Hitler, 
podkreślając w przemówieniu 
jego wielkie zas'ugi, jako au 
lora hymnu bojowego. Zgroma | 
dzony tłum przybierał wielo- 
krotnie groźną postawe wobec 
demonstrantów i policji, tak że 
oddziały policyjne musiały kil 
kakrotnie i 
rozpraszać przechodniów przy 
pomocy pałek gumowych. 
Wznoszono okrzyki przeciwko 
policji i śpiewano międzynaro 
dówkę. 

W uroczystościach na cmentarzu 
prócz Hitlera wziął udział cały je- 
go sztab główny oraz gen. Epp: 
Wśród wieńców złożonych na gro- 
bie Horsta Ilessla znajdował się 

wieniec od b. kronprinza. 


Czerwone flagi 
w Berl nie 


Po zapadnięciu zmroku oddziały 
szturmoweów  przemaszerowały dg 
pałacu sportowego, gdzie urządzo- 
no wielką akademję. Po przeniar- 
szu szturmowców zniesiono kordo 
ny dokoła placu Biillowa, 

W świetle reflektorów polieja 
pełnila jednak nadal swą służbę 


przy 


nie dopuszczając do 
się tłumów. 


Krwawe sfarcie 
BERLIN, 22, 1, (PAT). W czasle * 
przemarszu narodowych socjalistów 
w szeregu dzielnicach robotniczyci, 
Berlina widoczne było silne podnie 
cenie, W ośrodku wschodniej dziel 
nicy na placu Alexandra gromadzi 
ły się do wieczora tłumy, które 
policja nieustannie rozpraszała 
przy pomocy pałek gumowych, A- 
kcję patroli policyjnych wspoma- 
gał 


gromadzenia 


samochód pancerny, 
krążący dokoła placu i po sąsied- 
nich ulicach. 
Do szczególnie krwawego 
starcia 
doszło przy ul. Gormana gdzie wy- 


wiązała się bójka między pocho- 
dem demonstrantów  komuntstycz- 
nych, w sile 1500 ludzi, a oddzia- 


łem policji. Wobec groźnej 
wy demonstrantów 


posta- 


policjanei dali sawe, ranieg 
kilkanaście osób. 
Tłum zaatakował 
wanego policjanta 
wilnem, raniąc go c 
głowę. W czasie bój] 
8 strzałów, 


pozatem urlopo 
w ubraniu cy- 
o w pierś i 
policjant dał 


p A 


Zamach ma keszary 


Tajemniczy napad 
PRAGA, 22. 1. (PAT). Ubiegłej 
nocy -w Brnie Morawskiem grupa 
młodzieży z'ożona w przybliżeniu 
z 50 osób usiłowała dostać się do 
koszar pułku piechoty, znajdują- 
cych się na przedmieściu. Na cze- 
le tej grupy sta! porucznik rezer- 
wy, znany zę swego awanturnicze- 
go usposzbienia, Udało mu się, po- 
ciągając za sobą m'odzież pod pre- 
tekstem obrony zebrania faszystow 
skiego, dostać przed koszary, Kil- 
ku z nich przedostawszy się przez 
mur, otaczający zakłady wojskowe 


Wybiio 


w pałacu biskupi 
BIAŁOGRÓD, 22, 1. (PAT). Poli- 
cja usiłowa'a rozproszyć grupę ma 
nilestantów, którzy po pogrzebie 
Sokoła Perdana usiłowali wkroczyć 
do miasta. Perdan popełnił samo. 


w Czechosłowacji 


usiłowało podstępem -rozbroić war- 
tę. Nie udało się im jednak zapo- 
biec zaałarmowaniu wojska i poll- 
cji, która aresztowała część napa- 
stników, pozostali po krótkiej strze 
laninie. zbiegli, Jeden z napastni- 
ków został zabity. dwuch jest ran 
nych, Z pośród żołnierzy dwuch 
jest rannych, w tem jeden, ciężk 

W kraju panuje najzupelniejszy 
spokćj. Dziecinny i nieodpowiedział 
ny poryw, bez żadrych rozgałęzień 
jest jednomyślnie i surowo potępia 
ny przez opinię publiczną. 


Szyby 


m w Białogrodzie 

W godzinach wieczornych typo 
grat Cretkovic, nie należący do o! 
£Zanizacji Soko'a, rzuci kilka ku. 
śnieżnych w okna pałacu biskupa 
katolickiego, wybijając cztery Szy 


bójstwo na znak protestu przeciw- 
ką listowi biskupów katolickich. 


by. Cretkovica aresztowano, 


28.1 
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Noc św. Bartłomieja w faniem wydaniu 


Dyskusja w komisji budże- 
towej toczy się według ustalo- 
nego już od Kilku lat zwycza- 
ju. Przez długie miesiące głu- 
che milczenie; w ostatniej prze 
pisanej konstytucją chwili zwo 
łanie sesji budżetowej, dwa — 
trzy posiedzenia, a później, 
zgodnie z wolą czynnika decy- 
dującego, odroczenie sesji sej- 
mowej na miesiąc, tak iżby 
sejm nie obradował więcej, niż 
trzy miesiące, Takie warunki 
sformułował marszałek Piłsud- 
ski przy tworzeniu rządu mar- 
szałka Szymańskiego, tak się 
dzieje według niepisanej kon- 
stytucji, która jest mocniejszą 
od wszelkich napisanych u- 
staw i przepisów, 

A później w komisji budżeto 
wej odbywa się praca ra ame- 
rykańska modłę z zasitosowa- 
niem najnowocześniejszych me 


tod racjonalizacji, Pracuje się | 


* systemem konwejera. Referent 
omawia budżet, minister skła- 
da wyjaśnienia, posłowie bez 
przerwy zabierają głos, znie- 
tierpliwiony przewodniczący 
patrzy na zegarek, irati cza- 
sem lumor i opryskliwie przy- 
wołuje do porządku posłów, 
którzy przekraczają  kontyn- 
gent czasu i w 12 godzin bud- 
żet już jest gotów. 

Omawia się resort, wynoszą 
ey w wydatkach kilkaset miljo 
nów złotych, Wydobycie tych 
pieniędzy wymaga trudu 1 nael 
sku fiskatorów, ale omawianie 
tych sum idzie prawie że lek- 
ko. Raz dwa: trzy -i o- godzi- 
nie 12-cj w nocy przewodniezą 
€y, posel Byrka, wychodzi try- 
umiująe : komisji budżetowej 
do „bufetu. Cel został. osiągnię- 
tv. Budżet został przyjety w, 
drugiem czytaniu. 

Sędziwy poset Ad. 
najstarszy wiekiem w sejmie, | 
przemawia do budżetu imi- 
sterstwa rolnietva. 


który się nie narodził w atmo- 
sferze galicyjskiej, zostaje o- 
stro przywołany do porządku 
przez uprzejmezo zwykle prze- 
wodniczącege Byrkę. Niczwy- 


kle doweiony poseł Byrka byl-' 


by być może zachował całka- 


witą uprzejmość wubec posła | 


I-szy Dźwiękowy Kino-Teetr 


SPLENDID 


Narutowicza 20, 
Początek o Rodi tej. 
ajan 


Dźwiskowy 


Dziś i dni następnych” 


„LUNA 


Dziś i dni nastepnych I 
NADPROGRAMY 77? 


Malinowskiego, lecz 
dygnitarz z klubn BB., wierny 
urzednik sanacji mą czas prze- 
pisany, Musi w terminie rzu- 
cić de stóp sejmu przepracowa 
uy przez komisję preliminarz 
budżetowy. Przemówienia trak 
tuje on, jako przymusową de- 
korację do procesu nchwalenia 
budżetu, jak szafran do r: 
Ładnie, ale można się e"ei 
Skończyła się nawet dotych 
czasowa parada w bufecie p”7v 
omawianiu poszczególnych bud 
żetów, Już nie zjawia się kilka 
dziesięciu urzędników, dyrekte 
rów departamentów, naczelni- 
ków wydzlałów w asyście mini 
sira. Nie przygotowuje się oñ 
powiedzi na każde pytanie po 
sla. Odbywa się wydawanie lek 
cji, Posłowie w bufecie czekają 
kolejki, hy powiedzieć i odejść. 
Żale i skargi ludności, groź- 
ne podziemne huki otrzymują 
swój wyraz v komisji hudżeto 
wej w formie przytłumionej. 
Do komisj] dochodzi jedynie 
piana rozhukanych hałwanów. 


‘Nie słychać łoskotu burzliwego 
morza, czasem fedynie rozleg- 


nie się zduszony jęk posłów n- 
kraińskieh. 

Czasem minister odsłoni u- 
boczne kulisy życia polskiego 
i opowie rzeczy nieznane ogó- 
łowi n tak zw. powstaniu ra 
Polesin (minister  Pieracki). 
Czasem usłyszy się późno wie- 
<tzorem rewelacyjue wynerze- 


Dawno niewidziana ulubienica wszystkich! 


LILY DAMITA 


urocza, 
figlarna, 
EBZĘOSNA 


Założyciel | 
„Zarania*, pionier ruchu Tudo- | 
wego, tego ruchu r' xpskiego, | 


(Jaka żona.. taka noc...) 


Polska 


iB 
| 


) 


vL 


naj Fodiotków 


Poszątek o g. 4aj pp, w soboty, niedziele i świeta © g, 12 poranki. 


świetny | 


Pierwszy 


PODKIEBNI RYCERZE i 


NADPROGRAM: Szampańska komedja w 3-ch aktach p. t WSZYSCY NA WYCIECZKĘ? 


Początek o g. 4 po poł. — Na pierwszy seans wszystkie miejsca po 49 gr. 


nia, coś w rodzają autobiogra- 
fji ministra. Członkowie ko- 
misji bez tóżnicy przekonań 
słuchają z zapartym tchem ©- 
świadczenia o skutkach próśb 
w sprawie ulaskawienia, W n- 
wych ehwilach zdaje się wszyst 
Kim. że anioł śmierci unosi się 
w powietrzn na sali komisyj- 
nej, że muska' twarz posłów, 
że szubienice stają u drzwi ko 
misji, prosząc © prawo wej- 
ścia. 

T tak noc w noc odbywa sie 
mówienie bez przerwy. Cały 
gmach se/mu tonie w ciemno- 
ściach. W sali posiedzeń dziw- 
ny mrok, w dużej sali, prowa- 
dzącej do korytarza komisji 
hudżetowej, nrzeraźliye zimno, 

W hufecie sejmowym, który 
znajduje się blisko komisji, 
światło lamp pada na zabrudzo 
ne ściany, Straż marszałkow. 
ska snuje się przez mroczny 
korytarz i półciemne sale, a z 
komisji dochodzą stłumione 
głosy przemawiających posłów 

Posłom z narodowej demo- 


| kracji sprzykrzyła się widocz- 


nie ta noe bez moenieszych 
efektów, zamajaczył îm się 
sn a nocy Św. Bariłomieja, 
Dyskusję nad budżetem mini- 
słerstwa spraw wewnętrznych 
przelstoczono w dyskusję ży: 
dowską. Mówleno o żydach; je 
żel ten syk, pełen jadu i nie- 


rawlści, można nazwać mówie | Wierczak z klubu narodowego. 
7Zainaugurowano hece | Generalny sekretarz stronnie- 


niem. 


w szampańskiej komedii 


„OSTATNIA NOC KAWALERA” 
Od jutra w kinie PALACE 


JEANETTE MACDONALD 
TOLA MANKIEWICZÓWNA 


zadziwi wszystkich piękną aparycją, cudownym glosem i świetną grą w filmie 


10 proceni DLA MRIE 
W pozostałych rolach: kopek Krukowski, Wesołowski. Walter 


| 5 
Dziś i dni następnych! Superfilm produkcji SOWKINO MOSKWA reż. Mikołaja Ekka p. t, 


EZDOMNI 


Tar w RER 


starej daty, według wzoru 
pierwszego sejmu, 


Pamiętamy, jak w pierw- 
szym sejmie wchodził na mó 
wnicę ksiądz o oliwkowej twa- 
rzy, czarnym zaroście, goreja- 
cych oczach i ogniem Torque- 
mady, to głośno wzywając, to 
szepeząc, fudzi! przeciw ludno 
Śei żydowskiej. Towarzyszyły 
księdzu Lutosławskiemu zado- 
wolone ekrzyki prawicy i pia- 
stowych chłopów. Ryła to jed- 
nak napaść w wielkim stylu 
pierwszorzędnego mówey, Cały 
buchał ogniem. Palił się do 
dzieła Świętej inkwizycji, my- 
śląe jedynie © nowncześniej- 
szych metodach wytępienia 
ludności żydowskiej, Nie wie- 
rzył nawet własnym towarzy- 
szom partyjnym, Spoglądał po 
dejrzliwie na Stanisława Grab- 
skiego, mierzył wzrokiem nie- 
ufności Stanisława Głąhińskie- 
go, obawiając się kompromisu, 
sprzedania sprawy świętej. 

Ale w historji powtórzenie 
daje obraz wypaczony. Napo- 
lcon IH, naśladułąc Napoleona 
I, jest postacia komiczną. Pró- 
hował inny działacz naslado- 
wać Lutosławskiego, tleez bez 
powodzenia (ksiądz Nowakow- 
ski). 

Próbował szczęścia w dysku- 
sji nad budżetem ministerstwa 
spraw wewnętrznych pos. 


PRZEPIĘKNY FILM W JĘZYKU CZESKIM 


w którym rozśpiewa* 
na, roztańczona, po- 
rywająca wdziękiem 


poraz pierwszy razem grając, dają prawdziwy kohcert gry. 


Anny Ondra 


twa, mistrz od organizowania 
bojówek endeckich, sam rosły 
i zdoiay do atsku fizycznego, 
stał obok towarzysza o zacię- 
tej twarzy i nieco mongolskim 
typie posła Korneckiego. Z ty- 
łu zaglądał im w oczy towa- 
rzysz pancerny, nadzieja ende- 
cji, poseł Bielecki z obozu wiel 
kiej Polski, Wszystko, co Śre- 
dniowiecze wymyśliło w gad- 
kach przeciwko ludności żŻy- 
dowskiej, zostało nanizowane 
na nowoczesne, pseudonanko- 
we dowody Adolfa Nowaczyń- 
skiego. 

Szef hojówki przedzierzgnął 
się nagie w uczonego, specjali 
stę od spraw żydowskich i zaj 
rzał nawet do encykłopedji wła 
skiej, już czyta? „Hajnt* i „Mo 
ment“. brakowały jedynie eyta 
ty z Szułchan - Aruchu. A w 
końcn przemówienia krótka 
konkluzja: wytępić, wysiedlić. 
Puriszkiewicz i Kruszewan zo- 
siali przetłomaczeni na język 
Polski, święcili tryumfy w pol 
skim parlamencie, w polskiej 
komisji budżetowej, 

Dla całości obrazu potrzeb- 
ne były jeszcze gorejące Świe- 
ce i księgi żydowskie na sto- 
le komisji budżetowej. Średnia 
wiecze hyło jednak tragiczne. 
Powtórzenie tych scen przez 
ludzi, których adherencj są go 
towi na boku handlować z ży 
dami, brać koncesje, hy odstę- 
pować je żydom, czyniły wraże 
nie błażeńskiej komedji. Noe 
św. Bariłomieja w sejmie wv 
padła obrzydliwie i do mn 
mentów ponurych wkradły się 
chwile chochlikowe. 

Dawkami  antyżydowskiemi 
starają się endecy urozmaicić 
nudnawe posiedzenia komisji 


| budżetowej. Akompaniamentem 


żydożerczym rozweselić pragna 
ponura nieco komisję, tonara 
w cyfrach i nie zdającą sobie 
w pośpiechu sprawy z ogromu 
zagadnień, które, jak w Kalej 
doskopie, przesuwają się w 
ciągu czternastu nocy przez 
salę komisyjna. 
Regnis. 

RODOOODODOCOZAKKKKKKKKE 


Wspólnym wysiłkiem 
ofiarą pomóżmy bez 
robotnym 


(Droga do życia) 


(Putiowka w żiżń) 


Pierwszy film mówiony i śpiewany w języku 


rosyjskim. 


100 proc. film dźwiękowy. Potężne ESRR lotnicze 
gy Lai pi w 17 aktach 


Richard Arlen i Jack Qaksie 


pelny bruwuro” 
W rolach głównych: 


i świetny reżyser i aktor filmowy 


Karol Lammacz 


Passe-partouts i bilety ulgowe ważne. 


Nr. 28 


z3 I — „GŁOS PORANNY* — 


1933 


Z powodu olbrzymiej Spie przedłuża się wyświetlenie filmu na jeszcze jeden dzień! Dziś poraz ostatni! 


Dziewczyna 


Grand-Kino | £ 


Początek o 4-ej. 


Król bułgarski Borys III 


Muzyka Pe Stolza. 


opuszcza cerkiew po nabożeństwie, sdprawionem na intencję 
szczęśliwych urodzin jego pierwszej córki. 


Gwardja węgierska 


otrzymała ostatnio zupełnie nowe umundurowanie. 


mundur codzienny, na 


PAUL REBOUX 


Mśc 


Pierre Pommerel był  właścicie- 
lem małego, pięknego domku, 
wzniesionego w odludnem pustke 
wiu na wybrzeżu bretońskiem. W 
porze letniej mieszkał tam sam. 

Pewnego wieczora, w czasie 
gwałtownej burzy, zapukał ktoś 
nagle do dębowych drzwi małego 
domku, Z świecą w ręku Pommerel 
udał się do przyległego korytarza, 
by otworzyć. Na ulewnym deszczu 
stały dwte postacie: mężczyzna i 
kobieta, Gospodarz zaprosił ich do 
wnetrza. 

Przybysz, mężczyzna rosły, o Sza 
rokich barach i zdecydowanym 
wzroku, rzegł nagle: 

— Pan mnie nie poznaje? 

Pommerel podniósł świecę, pa- 
trząc w twarz przybyłego. Grze- 
biąc w pamięci przypomniał sobie 
dawną. nikłą sylwetkę  szkolnega 
kolegi. Pa chwili był już pewny, że 
z człowiekiem tym chodził do szko 
ły i bezwątpienia był tym zawsze 
energicznym Claude Ravignac'em. 
którego nie lubił i który był m 
niesympatyczny, Pamięta fak nziś. 
»e zawsze ga omijał 

— Obecność nasza zapewne pa- 


Na lewo: 
prawo — odświętny. 


iciel 


na dziwi — rzekł Claude, — 

stem w podróży GRAJA z 
moją żoną. Kilkaset metrów 
stąd mieliśmy defekt, pociemniało 
jodnak zanim mogliśmy usunąć 
przeszkodę, Jakiś chłopak wynmnie- 
nił mi pańskie nazwisko i wskazał 
ten dom. Ośmieliłem się więc pana 
odwiedzić, Niestety, dopiero jatro 
możemy jechać dalej. 

Pierre zaprosił małżeństw» do 
pokoju przyjęć, a następnie wska- 
zał gościom pokoje na nocleg. Swo 
ją niezwykią subtelnością i łagodna 
ścią ruchów wyróżniała się żona 
Ravignac'a i stanowiła jaskrawy 
kontrast do kańciastości męża, Mia 
ła duże niebieskie oczy, piękne 
łe ręce i jakiś smutny, melancholij- 
ny rys dokola pięknie skrojony th 
ust 

Niebawem goście udali się do 
swoich apartamentów, Kilka minut 
póżniej jednak Pierre usłyszał lek: 
ki krok wychodzącej z pokoju żo- 


ry przyjaciela, Powróciła po zapał , 


ki. Gospodarz prosił ją, by bez na) 
mniejszej żenady wzięla wszystko 
co jej tylko potrzebne, Odwdzie- 
czyła mu się długiem, powłóczy- 


piew... Catus 
W rol. gł: Gustaw Fröhlich. 


ME 


„Pan Frangiszek“ 


Obraz Aleksandra Zywa, Wy- 
stawiony w salonie zimowym 
IPS'u w Warszawie, zakupio- 
ny do zbiorów państwowych. 


BEZKONKURENCYJNY 
REPERTUAR FILMOWY, 


Dźwiękowego Kina 


APITOL” 


LU [4 
„MATA HARI“ 


dramat kobiety kurtyzany 
szpiega. GRETA GARBO— 
NOVARRO. 


„zowiek, którego zabiłem” 
Reż. E. LUBICZA z udzia- 
DZY 


Błękifea Rapsodja 
s udziałem CHARLES 
FARRELA I JANET G1Y- 
NOR 


„BOCZNA ULICA" 


s czarującą IRENE DUNN 
Ilohn BOLES 


SZATAN Z&Z0ROŚCI 


Ta ulla Bankhead—Gary Cooper 
oras te wszystkie, które cechu- 
je wyhitny artyzm w pomyśle, 
reżyserji | pięknej: oprawie mu- 


sycznej 
SSE PA ZEE TZS 
stem i niepozbawionem pewnego 
przebłysku rozpaczy —  spojrze- 


niem. Ścisnęło mu się serce. Pa 
chwili rzekła- 

— On już śpi. Przed ranem nie 
obudzi się. 

Mimo burzy i zmęczenia pani nie 
„wydawała się łaknąć snu i Pierre 
prosił ją, by jeszcze przez chwilę 
pozostała przy kominku, na któ- 
rym dogasały słabe już płomyki. 
Więc nsiedli, siuchając przez chwì- 
lę opątańczej melodji  szalejącej 
burzy. Nastrój chwili wywołał u 
niej przypływ zaufania, Zaczęła o- 
powiadać. 

Od dwuch lat była zamężna i od 
pierwszych dni wspólnego pożycia 
czuła jakiś coraz bardziej potęgu- 
jący się niepokój i lęk. Mąż chciał 
ją usunąć, Przyczyny były wpraw- 
dzie Pommereówi niejasne, sądził 
jednak, że opowiadająca nie chce 
lub me może wyjawić prawdy. W 
każdym razie, ze wzruszeniem sły 
chał spowiedzi niewinnej ofiary. 
Przybiła swoim losem — zakończy- 
ła swe opowiadanie; 

— Czego odemnie chce?., Ca 
mam uczynić? Wiem, że mnie pew- 
nego dnia zabije. Jeden fałszywy 
krok — tu nad brzegiem morza — 
wystarczy, Niczego więcej nie sna 
dziewam się po Życiu, Jest ono dla 
mnie piekłem, 

Nazajutrz rano Pierre odprowa 


|dził swego kolegę szkolnego do au- 


i 
| 


Nadprogram: Hawajska muzyka | : 
Cheąc dać najszerszym sferom możność obejrzenia tej komedji, rozśmieszającej do łez zostały sony miejsc 
zniżone: III miejsce zł. 1.19, II m. 1,78, I m. zł. 2,89, bilety ulgowe zł. 1,70 


piew 


Dzisiejsza Moskwa 


Na zdjęcip naszem widzimy jedną z głównych wie stoli- 


cy sowieckiej, Krasnaja Płosze 


z widokiem na Kreml, sie 


dzibę dyktatora Sowietów Stalina. 


Żaglowiec rybacki 


ta. Defekt okazał się większym, niż 
się w pierwszej chwili zdawało. 
Ti:zeba było jedną część składową 
sprowadzić aż z pobliskiego miasta, 
nie było więc mowy o szybszym: 
odjeździe, jak za dwa, trzy dni. 
Pierre odczuwał jakyć wewnętrzną 
radość, że Claude musiał wraz z ża 
ną pozostać jego gościem, 

W drodze powrotnej skierowali 
swe kroki ku brzegu morza. Szli 
wąską ścieżyną, wijącą się na nad 
morskiej skale. Nagle Claude od- 
krył u podnóża skały, wśród pia- 
sków, piękny i niezwykły okaz 
kwiatu, owego niebieskiego, który 
kwitnie tylko w miejscu suchem. 

— 0! — zawołał Claude — moja 
żona strasznie lubi te piękne kwia- 


ty. Przyniosę jej kilka! 

Dwulicowość ta oburzyła Pomme 
rela į złość, jaką żywił do przyja- 
ciela od wczorajszego wieczora. 
jeszcze bardziej się pogłębiła. 

— Jakże to — myślał —  czło- 
wiek, który chce zamordować żo. 
nę gra jeszcze rolę sentymenta!- 
nego. 

Claude zeszedł z urwistej ska- 
ły, omijająe ostrożnie niepewne 
bloki. Szedł po kwiaty. Nagle serce 
Pommerela zaczęto gwałtownie bić 
Piasczysty teren znany był w ter 
miejscu jako nader niebezpieczny. 
Tuż nad brzegiem, nieco ku wyżto- 
bieniu w krawędzi skały, nieświado 
my turusta ugrzązł w delikatnych 


skuty całkowicie lodem na pełnem morzu 
EEE 


falach piasku. Pierra obejrzał się. 
Daleko i szeroko ani żywej duszy. 
Gdy teraz nie przemówi, jeśli nie 
ostrzeże Ravignac'a — czeka go 
niechybna śmierć, Czy ma krzyczeć 
i ratować prz iela, czy milczęć 
i uwolnić nieszezęśliwą kobiotę raa 
na zawsze? Zamknął oczy i tom 
grywał wewnętrzną walkę sumie 
nia, 


Gdy otworzył oczy, Olaude tkwił 


już po kolana w grząskim, zdra- 
dzieckim piasku, Za krzyczeć, 
gestykulować.., jednak głos joga 


ginął w pustkowiu, Potem nastała 
cisza... 

Gdy Pierre powrócił do domu t 
opowiedział młodej kobiecie o dra 
macie — przyjęła to zuy lnie obo- 
jetnie, Tego samepo wieczora wy- 
jechał z nią pociągiem do jej oj 
szyzny i oddał ją rodzinie. 

Tam dopiero dowied: się stra 
szliwej prawdy... Kobieta ta byta.. 
obłąkana i cierpiała na manj 
śladowczą. Mąż 
poświęceniem i 
wością. czynił ws 
chronić przed koniec 
klauzury i 


Pierre chciał być  móoiełelen 
został mordercz. 
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Zamiast falietoxu 
Rozmowa Z 4-lelnim 
obywatelem sowieckim 


W leningradzkiem piśmie „Kra- 
snaja Gazetą” zamieszczono W 
tych dniach ciekawą rozmowę 
dziennikarza z ma'ymy  Cztetołst- 
nim c'łopcem, Dziennikarz wyszt- 
kal ch'opca w młeszkanin jego mat 
ki ł sam był ciekawy, jaki łup 
przyniesie w swym notatniku po 
rozmowie z ma'ym obywatelem. 

Po trzykrotnem puknięcia — pi- 
sze dziennikarz — slyszalem roz 
złoszczony glosik: „No, Co jest?”. 

Otworzyłem drzwi 1 przecina'ąc 
pokćj, sk'erora'em $we Kroki do 
swego boh; 

— Dokąd się tak pchasz? — 
krzyknął z calych Sił chłopak 1 
gwałtownie podnióst się z podłej. 

Usladłem otok niemo na podło- 
dze i poprosiłem go, aby dalej się 
bawił. 

Zapozna'iśmy się. Nazywa sių 
Wowa, Urodzi! sią pod koniec 1928 
roku, jest więc rówieśnikiem piati- 
letki, Liczy czter: ry lata, 

Wowa bawił się w  milic'anta. 
Na podłodze rozmieścił swę zabaw 
ki, samochody, t-amwa'e, lokomo 
tywy. By'o to niby skrzyżowanie | 


ulic, a on sta] po środku i kierował | 


ruchem ulicznym. Niektóre samo- , 
chody I tramwaje były mocno u- 
szkodzone, 

—- Twój transport jakiś połama | 
ny — powiadam, 

— To wskutek zterzeń — o'pa 
wiedział poważnie Wowa i wżisł 
do ręki tramwa'owy waponik, Wi j 
dzisz, tramwaj pędził, Dziń-dzió! 
A nagle automobil najechał nan i | 
przewrócił. 

— Powinieneś tsunąć ton taam- 
waj — powied-inłem ~ przecież 
polamany nie może kursować, 


— Nis można — wastcehnąt — 
tramwajów mamy mało, 

Zrozumiałem — _ westchnąłem 
również. 


— Kto tv jesteś? — nagle pócz5ł 
interesować Się mą osobą, — Przy 
szedłeń czyścić rury? 

— Jakie rury? 

-- No, te nto — ofnowiedrjnt 
Wowa — wska”ujae na  kaloryfe- 
ty centra'nern ogrzewania, 

Rozmawialiśmy o kaloryferac" | 
o palaczu, kt*ry chodzi brudnv Jak 
komt-łarz, Wowa Jednak nigdy nić 
wiyział żywego kominiar'a. Stra- 
szy'a go tem Słowem tJia matka 
„kiedy był Jestcze malutui”, 

— A co Wowa wif”śefo 

— Wszystko! — chlubit się chło 
Wszystko, eo możra była 


zu Dlaezero nie noszedłeś ra 
przecha”zkę, lecz sle”zisz w domu? 

— Mam d$ wolny dzień, 

— Jak to, wolny? 

— Mamusia drié nie pracuje, 
więc nie musze iść do szkółki, 
= A więc ciebie zanosi do szkół. 

| 

— A'eż nieee! Chodzę sam. 

— A co tam robisz 

— Chorąciewki, Rvsowaliśmy 0- 
brazki na dzień „wujka Lenina”. 

z Ty wiesz, kto to byt wujek 
Lenin? 

— fo*le rie czy*sli o ws:jasztu 
Len'nio kidy byłe* mały? 

— Nie, nie czytali — 0upowie- 
działem. 


Milczenie, 
— Wowa, ty nie masz kolegów? 
— Mam, w Ssżk”łea, So jażka, 


Liubcczka, Pawloszta, Pawluszka- 
Katuczka, wiesz? Wowa śmieje się 
wesclo. 

— Dobrze, w szkółce. masz kute- 
gów, als w dzmn? 

— Też mam — otnowtadi Wo- |; 
kał Ala on fest ma'nt 
Ki, Ma doniota tiry lata Vied, roz 
dzieln zow”j no-ła”a: „Tą St 
twe a łn test moja”, ty szetter 
tak cie rob'my, 

Roz Słę frzerywa, 
dae: mówi i 


G tu 


Jak się robi rewolucje? 


Garść wrażeń z ostatnich dni w Hiszpanii 


San Sehastjan, w stycznia 
Jedziemy wraz z grupą dzien 
nikarzy francuskich do Sewilli. 
Wspominam cudną, spokojną 
i słoneczną Andaluzję, taką, 
jak ją widziałem jeszcze przed 
trzema laty. Wprost wierzyć sią 


| nie chce. że w małem miastecz- 


ku La Rinconada przed kilku 
zaledwie dniami przes 14 gy 
dzin zaprowadzono ustrój. ko- 
munistyczny, Jedziemy więc do 
La Rinconada, by zobaczyć nu 
własne oczy to głośne już na ca 
łą Europę miasteczko. 

La Rinconada leży 20 kilome 
trów za Sowillą. Auto mknie 
szybko dobrą, szeroką andalu- 
zyjską szosą, Wszędzie panujo 
najzupe niejszy spokój. Mimo- 


| woli przychodzą na myśl porów 


nania z rokiem 1017 w Rosji. I 
tam zaczynało się podoimie, 

Po pół godzinie 
w wąskie, lecz czyste i porząd- 
ne uliczki La Rinconada. Dom- 
ki nieduże, białe, przyjemne, 
dużo kwiatów, geranium w ok- 
nach, jednen słowem mite, 
przyjemne miasteczko. 

Jesteśmy w kłopocie. Ulice 
są spokojne, niema śladu bary- 
kad ani też innych  wspom- 
nivå z ubieg*ych dni, Mieszkań- 
cy spokojni, są zresztą zajęci i' 
mało ich widać na ulicach. Za- 
trzymujemy więc nuto przed o- 
berżą, należącą jak świadczy 
napis — do p. Pedro Lopez, 
mając nadzieję, że od niego do 
wiemy się szczegółów „rewolu- 
TE P 

Don Pedro okazuje się cz'o- 
wiekiem sympatycznym. Czę- 
stuje nas winem, przynosi nam 
butelkę malagi, zaręczając. że 
jn chowa? specjalnie dla zagra- 


Horor zagran'ezny 


— Tem do djabla! Położy- 


łem się i zapomniałem zdjąć! 


buty! 


' 
kiedy pr-elcacza 4 rok życia, Kośi. 
le y się wlaśnią piatilatka, 


— Wowo, © y śłytzateś et6 o pia 


Jtileree? 


— Naszą szkółka nosi imię pla- 


|tiletki — dumnie odpowiedzia! Wo 


[ua JĘSPA 


wa. Opowładali nam o tem... 

-- Więc widzisz, piatiletkę wy- 
kona w Cztery lata- 
ruwnież estery fata, Jestęd vatem 
ró:  leśnixiem Ulat Tetke 
tm ja't tylko umiem eo ma 
czy wykoać p'atlletkę w cztery 
laia. 

— Pr yidż d> nas do szkółki, — 
o'e:wał sig. żerra’™-e się ze mng 
Wosa, — Jesteś również mądry. 

— Jak to rówrież? Kt» jeszcze? 

— Wora — jerzęze, Wowa lest 
mądry, 

Skotczyłem rozmowę  SŚpieszę, 
aby to przelać na papier I dać te 

dziemnikarr. 


jem mu, poco Pr szedtem. "Dot, idaktorowi —. kończy 


| 


wjeżdżamy | 


gawędę. Oto, co słyszymy: 


dziło mnie pukanie do okna. Ka 


ków znanych mi nawęt z widze 
nia stanę?o na progu. Kazali 
mi oddać broń. Dalem starą, 
strzelbę, własność mego syna, 
który na niedzielę przyjeżdża 
z Sewilli i lubi pochodzić po 
oolach z naszym sąsiadem, ko 
walem. Potem dali mi spokój. 
Na wszelki wypadek jeszczę w 
nocy znieśliśmy z żoną i dzieć. 
mi wszystkie cenniejsze wina 
do piwnicy. A nuż moje wina 
okążą się niezbędne rewolucji? 
Potem doczekaliśmy się wojska 
2 Sewilli. Co dalej byo to pano 
wie już wiecie z gazet. 

1 dodaje: 

— Oj, baagan, bałagan! 

Tymczasem przejeżdża drogą 
| auto z Sewilli. Staje o parę 
| domów obok. Okazuje się, że to 
wTaca mer miasteczka don An- 
tonio Conde, Idziemy więc do 
ńiego, by zastwmąć miarodaj- 
nych informacji co do przebie- 
feu rewolmcji komunistycznej w 
NE u 1038 roku. Opowiada 
nam en następuje: 


— Około godziny drugiej 
zrana członkowie partji anar- 
|chistyczno + syndyka!istycznej 
| rekrutujący się głównie z robot 
| ników, zaczęli revsdować do 
Mmv żędając wydania posiáda- 
nej broni. Jeszcze wcześniej 
przerwał połączenia 'elefonicz 
ne z Sewilla. Zażądali odemnie 
kluczy od merostwa, Odmówi- 
tem wydania ich. Wobec czego 
chcieli znaresztować jako za- 
kładników radnych miejskich. 
àle jeden z nich, widocznie 
zysty komunista" zavrotesto- 
. „Komunizm to wolność — 
krzyczał, — Niema już więzień, 
A więc tem samem i więźniów”. 
To przekonało Innych i radni 


wych. 

1580 TW, gramofonowe, 

16.25 
go (kurs elementary), 

16 40 „Dlaczego jest tyle miedzy 
narodowych konfsrencji” — wygl- 
' dr, Tadensz Łychowski, 

17m Koncert kameralny, 

1809 Muzyka lekka. 

1920 Komunikat izby przemysł.- 
handlowe w Łodzi, 

19.80 . Na widnokręgu", 


Dźwiekowy 


Wspaniały film międzynarodo 


Początek o 4 


nicznych turystów. Poczem już | zostali wynuszczeni 
znacznie łatwiej kontynuujemy | ność. 


Go usłyszymy dziś przaz radjo 


12,10 Koncert z plyt gramofono- kozy karqawału* — Eryká Kal- 


Lokcja języka francuskie- | niczna. 


20.00 Operetka ze studja „Wie- |153 Nr. 2 Balnt-Saensa, 


I. PALACE > 


„ZIEMIA NICZYJA“ | 


rosyjskim, niemieckim, żydowskim, francuskim 1 anglelskim. 


Tragiczne urzeżęcia Ż ŻOŁNIGrZA- -yde 
Nadprogram: Mimmy w dów „Paramon 


Na pierwszy sesns ceny zniżone 


pa wol- 


Udało im się jednak sterory: 


pod grozą pistoletów klucze i 


dary, czarny — anarchistów i 


czerwony — komuny. 

Poczem zwycięski tłum, u- 
zbrojony w strzelby, rewolwery 
i siekiery, poszedł pod koszary 
gwardji, w której znajdowa' 
się kapral i 5 żołnierzy, Przy- 
Rotowani oni już byli do naj. 
ścia. Kategorycznie odmówili 
złożenia broni. Wobec tego re» 
wolucjoniści -woleli się wyco 
fać, 


Zkolei udali się ną probo: 
stwo. Spokojny staruszek, pro 
boszez sam oprowadził rewolu. 
cjonistów po domi, by spraw- 
dzili, że nie ma ukrytei broni 
A ponieważ ksiądz Miguel Me: 
niz — tak brzmi nazwisko pro- 
boszeza w La Rinconada — 
gdy nie brał udziału najmniej. 
szego nawet w polityce, przeto 
pozostawiono go w spokoju. 

Wogóle rewoluejoniści zacho 
wywali się spokojnie, co przypi 
śać należy temu, że La Rinco+ 
uada jest małem miasteczkiem 
Np. nie otworzono nawet kasy 
merostwa, w którgj znajdową- 
ło się 18 tysięcy pesetów. Re- 
wolncjoniści zadowolili się u 
rządzeniem zabaw ludowych 
przy dźwiękach  „międzynaro: 
dówki*, śpiewanej na nutę 
passo - doble. 

Ale wiadomość 


o rewolcie 


doszła wreszele do Sewilli. Wy 
nio auto z pięcioma żolnięrza 
Pow: heagna 


powitali ieh 


ir ,00 Skrzynka pocztowa toch- 


strzałami. Dwaj żołnierze od- 
ieśli rany. Trzeci miał trzy 
dziury w trójgraniastym piero- 


— Około drugiej zrana zby-| zować sedziego pokoju. Dał im | Fu. Auto zawróciło. 


Q drugiej popołudniu przy- 


zano mi otworzyć drzwi. Otwo:|Po kwadransie z dachu mero- | był drugi zkolei oddział pacy- 
rzyłem. Trzech ludzi, robotni- stwa powiewały już dwa sztau: | fikącyjny. 25 żołnierzy z puł- 


kownikiem na czele, Auto pan- 
cerne wjecha o w uliczki mia 
steczka. Po drugiej salwie do 
rewolucjonistów La Rinconada 
wróciła pod prawowitą władzę 
republiki. 

Zdjęto flagę komunistyczną 
z nad merostwa. Zaaresztowa- 
no około 30 rewolucjonistów, 
z pośród 200, którzy uciekli 
przez pola, W Ta Rinconada 
panuje dziś spokój, 

Cr, 
000% 


Miszawodne Środki 
na łupież! 
Institut de B cautć 


eoma 


G-go Sierpnia Nr. 3, 
l piętro, front, Tel. 204-91 


o 
Usuwanie piagów, wągrów 
i zmarszczek, — Racjonalny 
masaż twarzy. — Fachowe 
wskazówki w dziedzinie 
=- pielęgnowania cery. — 


+2200220200049000020900000 
Feljetony radiowe 


Dnia 251. o godz, 19,30 p. Wła 
dys.aw Korycki w feljetonie lite- 
rackim przypomni audytorjom ra- 
djowemu działalność pisarską mala 
rza Podhala — „Władysława Ot- 
którego w pawłeściach 1 no- 
„ pisanych jędrnym pełnym 
plc językiem _ przewyają się 

z pod Tatr i Podkarpacia. 

la 27,1 o godz. 19,30 inż, Ku- 
genjusz Porębski zajmie radjesłu- 
ohaczów teljetonem p, t. „Kształto 
wanja się nowego światopoglądu”, 
kreśląc nową linje postępu i rozwo 
ju techn” * która jak to łatwo do- 
patrzeć, iu.ie w klerunku zupełne- 
go odciążenia człowieka od wyèit- 
ku fizycznej pracy, a dania mu 
wzamian jaknajwięcej czasu na 
rozwój duchowy. 

Tegoż dnia w przerwie koncertu 
symfonicznego z filharmonji war- 
szawskiej p, Michał Melina w swvm 
teljetonie p. t. „Słuchowisko a te- 
atm podniesie rolę teatru wśród 
szerokich mas społeczeństwa, oraz 


22.15 Muzyka taneczna, 

AUDYCJE ZAGRANICZNE 

Monachium (533) 

19,05 Opera Lortzinga „Płatnerz” 

Lipsk (390) 

21.15 Sinfonia domestics Ryszat 
da_Strauśsa, 

Bukareszt (394) 

20.00 Kwartet smytzkowy op. 


Dziś Poraz 
ostatni ! 


Ret. Vietor TRIVAS 
asystent PABSTA 


mówiony w pięciu językach: 


wpływ słuchowiska radjowego na 
powne klasy ludzi, 

Wreszcia na zakończenie scha- 
rakteryzuje różnice wewnętrzne 
między teatrem widowiskowym a 
teatrem akustycznym «= jakim jest 
radjo, 

Dnia 28.1, o godz. 22,40 znana 
artystka p. Buczyńska opowie hi- 
storję swego pierwszego filmu”, 
dzieląc się z radjosłuchaczami wra- 
żeniami zakulisowemi podczas fa- 
grywania obrazu, które w sposób 
niesamowity i męczący przeżywa 
każdy nktor, 0 


WIESZCZKA  RARNAWAŁU*, 

"Dzisiaj o godz., 2000 gre 
będrie przez radjo aktualna operet 
ka Emeryka Kalmana p. t. „Wie 
szozka karnawału”, Operetka ta 
obfituje w niezwykle piękne melo 
dje, tętniące rytmem tanecznymi 
a akcja toczy się w Monachjum pod 
ozas szałan zabaw karnawałowych. 
Główne role odtworzą pp. Antela 
Szlemińeka i Maurycy Janowski. 
Przy pulpicie dyrygenckim Wacław 
Elszyk. (A 
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Hiadomti. ei 


0-1ecie 
Polskiej Partji Socjali- 


stycznej 

Z racji 40-lecia istnienia Polskiej 
Partji Socjalistycznej w dniu wcze 
rajszym w Łodzi odbyły się specja! 
ne uroczystości. 

O godzinie 12-ej w sali teatri 
Miejskiego odbyła się akademja, w 
Której wziął udział Okręgowy ko 
mitet rob, Polekisj Partji Socjali- 
siyeznej w Łotz, delegaci poszeze 
gólnych dzielnic, Hzni członkowie 
PPS. i bratulch organizacji, 

Na akademji był również obecny 
prezes Centrainego tem. wykonaw 
czego PPS., pos, Barlicki, który wy 
głosił wstępne przemówienie, opi- 
sując historię powstania PPS oraz 
jej działalność na terenie Łodzi i 
okręgu, aż do chwili obecnej, 

Po części muzyka'iej i śpiewach 
akademja zakończona została prze- 
niówieniami mie'scowych członków 
0. K. R. P. P. S. 


bódź-Warszawa 
Pociągi ulgowe „Orb su“ 


Do obecnej pory jedynie w 
czwartki odjeżdżały o godzinie 
7,28 z dworca Łódź — Kaliska i 
wraca'y z Warszawy o godzinie 
18,55 tak zwane grupowe pociągi 
ulgowe, pis.jazd któremi koszto- 
wał 7 Zł. S$ gr. 

Obecnie, „ik się dowiadujemy, 
na skutek starań, poczynionych 
przez Polskis biuro. podróży „Or- 
bis” dyrekcja kolejowa rozszerzyła 
liczbe pociagów ulgowych, które 
wyjeżd będą do Warszawy w 
tychże godzinach i tychże dwor- 
ców, we wtorki, środy i czwartki. 


Karambol 
tramwaju z taksówką 
Wezoraj przy zbiegu Piotrkow- 

skiej i 6-go Sierpnia taksówka ŁD. 
427 wskutek dezorjentacji szofera 
wpadła na tramwaj linji Nr, 4. 
Zarówne Samochód, jak i tram- 
waj zostsiy uezkodzone, Wypadku 
w ludziach nie było, Szofera pol 
ca pociągnęła do odpowiedzialno 
ci karnej. (a) 


Nocne dyżury antek 

Dziś lyżnrują następują- 
ee apteki; . K, Leinwebera 
(@lae Wolności A, Suke. J. Bart- 
mana (Mynarsk . W. Danjeles- 


noc: 


kiego (Piotrkowska 87), A. Perel 
mana (Ceg: 


lniana 82), J. Oymera 
T), Buke. F, Wójcie- 


Telegramy z Anglji, Francji 
i Niemiec donoszą codziennie 
o w'elkiej epidemii Typy 
Fwróciliśmy się tedy do Jedne- 
go z wvbitnych lekarzy z proś- 
ba 6 informację, czy nie zanu- 
si się przypadkiem na tecydy- 
wę olbrzymiej katastrofy grv: 
py z r. 1918. Oto eo usłyszeliś- 
my. 

<= Wprawdzie niema jeszcze 
aficialnych danych w rozmia- 
rach grypy na Zachodzie, jed- 
nakże już dotychczasowe tele- 
omy sa dosłateczną podsta- 
wa do obawy, że istotnie gro- 
zi nam Światowa epidemja gtv 
dv. Wszystko zatem przema- 
wia: nagy paczątek, olbrzy- 
mia ilość zachorowań, gwałtv 
ne szerzenie się epidemii 


Rozporządzenie wykonawcze do 
ustawy o obniżeniu oprocentowania 
Istów zastawnych jest już podobno 
gotowe. Wyzyskuja ono do makgy 
ma'nych granic uprawnienia przy- 
znane ministrowi skarbu przez u 
stawe. 


Tak więc umorzenie pożyczek i 
listów zastawnych Towarzystw 
Kredytowych Ziemskieh i Miej: 
skich będzie wstrzymane na okres 
3 lat, poczem amortyzacja rozłożo- 
na będzie na lat 52, (Łącznie zatem 
okres umorzenia wyniesie 52 lata). 


Podobnie spłata pożyczek w li- 
stach zastawnych i obligacjach R 
G, K. i Banku Rolnego ma być 9l 
roczona na 3 lata, poczem nastąp. 
spłata w ciągu 52 lat, 


o: 


Obniżenie oprocentowania 


kredyłu królko i dłusoierminoweśo 


wzcłąż dróz komumikacji i pa 
czątkowo dość łagodny prze- 
bieg epidemji. Tak samo było 
w r, 1918 w czasie epidemii 
hiszpanki, Przypominam, że i 
wtedy jesień oraz zima były 
łaqudne, a pierwsze zwiastuny 
epidemii pojawiły. się tuż 
przed mrozami. Potem wszyst- 
ka ucichło. zdawało się, że e- 
pidemja.cofnę a się, jednakże 
do»iero na wiosnę wybuchła z 
całą gwałtownością. Objęła ca 
ły świat. Ogniskiem zarazy by- 
ła wówczas Hiszpania, obecnie 
zaś, zdaje się, jest Anglja. Je- 
ŝli więc oznaki nie mylą, to 
będziemy mieli „Angielkę”. 
Nieszczęściem jest, że nie 
znamy jeszcze zarazka grypy. 
Bez znajomości wroga walka 


Po podpisaniu odnośnego rozpo- 
rządzenia nastąpi obniżenie opro- 
centowania kredytów budowlanych 
a co zatem idzie obniżenie spłat w 
spółdzielniach budowlanych, 

Ponadto w kołach finansowych, 
mówią, że amortyzacja obligacji 
Poznańskiego Złemstwa Kretyto 
wego, które miały być w całości 
sp'acone 1-go lipca, rozłożonn bę- 
dzie na przeszło 20 lat. 

Co się tyczy Spra! konwersji 
kredytów krótkoterminowych, tc 
uległa ona ostatnio zwłoce, W ko- 
łach rolniczych mówiono, że min. 
Zawadzki miał oświadczyć kilku 
przedstawicielom ziemiaństwa. że 
sprawę tę ostatecznie załatwi jesz 
cze w ciagu stycznia, Okazało się 
jednak, że opracowanie projektu 


Świafowa recydywa grypy? 


Wybitny uczony o możliwości strasznej epidemii 


jest ciężka. Dawniej odkryty, 
prąłek Pfeiffera i niedawno 
odkryty w Ameryce przesącza! 
ny zarazek nie jest jednak, jak 
wykazały ostatnie badania. 
prawdziwym zarazkiem £TYPV. 
Bakterjolodzy wprawdzie od- 
iawna sobie obiecują, że przy 
najbliższej epidemii uda im 
się zdemaskować  wlaściwego 
bakcyla į uwolnić na przy- 
szłość ludzkość 
czych epidemii, ale cóż nam 
dziś z tego. Dziś jesteśmy wa 
bec grypy prawie bez broni. O- 
by więc uda'o nam się unik- 
nąć szerszej epidemji przynaj- 
mniej do czasu, gdy hakterjo- 
logia stoczy z nieznanym za- 
razkiem zwycięską walkę, 


odnośnej ustawy napotyka na wiel 
kie trudności, że może on być prze 
diożony Sejmowi do uchwalenia naj 
wcześniej w początku lutego. 

W szczególności ministerstwa 
skarbu stanę'o na stanowisku, że | 
należy silnie zróżniczkować poszcze 
gólne kategorj: wierzytelności roł- 
niczych, Inaczej mają być trakto- | 
wane długi w bankach państwo 
wych, inaczej długi w bankach pry 
watnych, inaczej długi handlowe 
11, p, Komplikuje to oczywiście 
pace przygotowawcze, a rząd nie 
chce uniknąć pewnych  niedopa- 
trzeń, które naprzykład wkradly 
się do ustawy o obniżeniu oprocen- | 
towania kredytów w listach zastaw 
nych 


Skandal! Chojny w ciemnościach 


Cała dzielnica nękana jest kradzieżami, bójkami i awanturami| 


Urząd gminy w Chojnach w 
związku z przeżywanym kry- 
zysem i wielką liczba bezrobot 
nych, jaką posiada na swym 
terenie, znalazł się w nadzwy- 
czaj ciężkich warunkach finan 
sowych. czego dowodem jest 
fakt, że z dniem 1 stycznia r. 
b. wobec nieuregulowania _ fn- 


OkupacjazakładównaWidzewie 


Przypuszczalnie dziś zatarg będzie zlikwidowany 


Jak nas  informuja strejk, 
który obją! około 3.000 robotni 
ków w „Widzewskiej Manufak 
turze“ na tle zatargu z dyrek- 
cja co da warunków praey i 
płacy w przędzalni t. zw, „egip 
skiej“ ma być w dniu dzisiej. 
szym zlikwidowany, 

W tym celu dyrekcja % 
dniu dzisiejszym rozpocznie 
nertraktrcje ze strejkującymi 


robotnikami, którzy dla popar- wodu taktownesa 


| 


«ia swych żądań nie opuszcza 
ja terenu fabrycznego. Zda- 


niem kierownictwą W. M, za 
targ zostanie w dniu dzisiej 
szvm zlikwidowany, 

Wśród robotników panuje 
spokój. Środki żywności dla 
strejkujących robotników są 
dostarczane przez rodziny strej 
kuiących. 

Gęste patrole policyjne krą- 
żą obok zakładów „Widzew- 
skiej Manufaktury“, lecz z po- 
zachowania 
się robotników, nie mają po- 
trzeby interwenjowania. (p) 


Protestacyjny strejk kotoniarzy 


Jutro o godz. 11 wszyscy pończosznicy porzucą 
pracę 


Od d'uższego czasu w przemyśle 
kotoniarskim trwa zatarg na tle 
niehonorowania przepisów o najmie 
pracy przez przemystowców, Ostat- 
nio związek robotników przemysłu 
kotoniatskiegc Zwrócił się 
spektorą pracy z żądaniem zwoła- 
ula konferencji z przemysłoweami. 
która wyznaczona została na wto- 
rek, dnia 24 b. m, na godzinę If 
rane, W związku z tem w dniu 


wczorajszym w lokalu Z, Z. Z, od- 
było się walne zebranie kotoniarzy 
gdzie po dłuższej | burzliwej dy- 
śhusji zebrani postanowili na znak 
proiestu w czasie odbywającej się 


in- konferencji u inspektora pracy pO 


rzucić pracę na przeciąg dwuch EO 
dzin t, j, od godz, 11,00 do 13.00, 

Strejk ten ma objąć  wszystkici. 
robotników ca.ego okręgu łódzkie- 
go 


cbhunków elektrowni, zamknię- 
ty zastał dopływ prądu elek- 
trycznego dla oświetlenia ulic, 
wskutek czego robotnicza ta 
dzielnica pogrążona jest obec- 
nie g ciemnościach. 

Sprawą tą zainteresowało 
się gromadzkie zebranie gmia- 
ne, które uchwaliło, aby każdy 
właściciel nieruchomości od 
tak zwanego numeru swej real 
ności płacił 10 zł. rocznie na 
rzecz oświetlenia ulic. 

Uchwała tego rodzaju wywo 
łała wielkie poruszenie wśród 
właścicieli nieruchomości, 
szczególnie mniejszych. którzy 
zamieszkując wyłącznie sami 


na posesjach, nie są w stanie 
płacić kosztów oświetlenia. 


Z tych więc względów spra: 
wa oświetlenia dzielnicy Chof- 
my stanęła na martwym punk- 
eie. 

W dniu onegdajszym odbyła 
stę gminne zebranie w sali stra 
ży ogniowej pòd przewodnie- 
twem wójta Wożniskowskiegó, 
na którem między inńemi 3: 
mówiono sprawę oświetlenia, 


Na zebraniu tem rozpatrywa 
ny by? przeprowadzony na je- 
dnem z zebrań gromadzkich 
wniosek, że każdy właściciel 
nieruchomości winied był pła- 
«wić 2 złote od mieszkania na 
“reez oświetlenia. Uchwała ta 
wywołała również burzę prote 
stów. Onenenci wskazywali ma 


fakt, iż poszczególni właścicie | 
le placów czerpią zyski ze 
swych posiadłości i winni nJ- 


równi ponosić koszta oświetle- | 
nia ulic. Również do tegó win-| 


ni być pociągnięci i w'aściciele 
posiadłości najbliższych wio- 
sek, którzy korzystają r ~ 
świetlenia ulicznego. 


W ten sposób sprawa oświe 
tlenia przeciaga się w nieskoń- 
€zoność, a tymczasem wzmaga 
się liczba kradzieży, bójek i a- 
wantur, albowiem dzielnica 
Chojny jest siedliskiem wivl- 
kiej liczby mętów wszelkiego 
rodzaju. 


Sprawą wobec tego stanu 
rzeczy zajmą się obecnie wła- 
dze nadzorcze, które w tej mis- 
rze mają wydać odpowiednie 
zarządzenia. 


Na temże zebraniu gminnem 
rozpatrywano preliminarz bud- 


1. 
żętowy na rok 1933-34, który ;2. 
jednak po wielkiej i burzliwej $ 
dyskusji nie zosta! przyjęty, zi 


tacji nieumieszczenia w nim 
«um na budowę i konserwację 
dróg. jak również na oświetle 
nie uliczne. 


Dalej podniesiony został ze 
strony gminnego zebrania 
wniosek o przyłączenie tej 
dzielnicy do gminy miejskiej 
m. Łodzi. Wniosek ten, we- 
dług wwviaśnień referentów na- 
potyka trudności w -zrealizowa 
nin. albowiem magistrat m. ła 


od morder- |” 


TEATRi MUZYKA 


TEATR MIEJSKI 
Dziś i jutro wiecz. powtórzenie 
kapitalnej sztuki B. Tretjakowa 
„Krzyczcie, Chiny”, 


W środę ciesząca się 
cem powodzeniem, dzię 
tuxlnym momentom i s y 
zacięciu, wyborna komedja 
Baum, „Plac paryski 18°, 


niesłabną 

swym ak- 

znemu 
Vicki 


TEATR KAMERALNY 
Dziś i dni następnych wiecz. lek 
ka komedja pikantnych 
ifrywolnych sytuacji 
„Sprawy poufne”, 


Q owardz 


TEATR POPULARNY 
Dziś o godz, 8,15 wiecz. ciesząc 
się niebywałem powodzeniem pełna 
humoru i melodji operetka w 3 ak- 
tach R. Stoltza „Peppina”, 


Bilety do nabycia w kasie te- 
atru od godz, 11 — 2 i 4 — 10 w. 


GOŚCINNE WYSTEPY DR. PA- 
WŁA BARATOWA W „SCALI 
Dziś wieczorem wystąpi genjalny 

Paweł Baratow w znakomitej sztu: 

ce Frmesta Tollera „Hinkeman”. 


„Hinkeman* należy do pierwsza 
rzędnych, nadzwyczajnych kreacji 
Buratowa. W „Hinkemanie” widzi- 
my dopiero tę potężną siłę tragicz- 
ną Baratowa iei wszyscy, którzy 
pamiętają Dr, Pawła Baratowa w 
„Hinkemanie” zapewne nie opusz- 


|czą dzisiejszej okazji podziwiania 
wielkiego mistrza, 
Jutre, wa wtorek, pojutrze 


w środę, wystąpi znakomity Dr, Pa 
wel Baratoy w arcydziele Ireny 
Niemirowskiej „Dawid Golder”, 


9842402060200900090000000 


(Tutt „SCALA“ Srödmiejska fi 


Gościnne występy 


D-ra Pawła Garatcwa 


wróz z jego doborowym zespołem, 
Dziś, w poniedz. o 9 wiecz. 
popularne przedstaw. 


Tragedja Tollera ' 


„KINKEMAI” 


Bilety w kasie „Seali? 
|006404004000600004400606 


Nofafki 


Słynny beletrysta sowiecki, Bo- 
rys Ławrenjew ukończył sztukę 
sceniczną p. t, „Buława marszałka 
Focha”, osnutą na tle wojny Świa- 
towei, 


a.s 

Ekspedycja naukowa akademĵì 
leningradzkiej wykryła w kraju 
czukczów (plemię mongolskie, za- 
mieszkujące póinocno - wchodnia 
Svberję) hieroglify, wyryte na 4000 
drewnianych płytek, Dotychczas 
jsądzono, że czukczowie nie znali 
pisma, Hieroglity są obecnie bada- 
ne przez specjalistów, 


„Praca 


Kursy Zawodowe Żeńskie przy 
Tow. Szerzenia Pracy Zawod. 
wśród Kobiet Żyd. 
Wólczańska 21, tel. "167 15 


Przyjmuje zapisy na nast. dzialy: 

Gorseciarstwo — Krój 

Krawiectwo-damskie i 

konfekcja dziecinna 

. Haft, roboty ręczne i 

roboty weneckie 

Modniarstwo-kapelusze 

Bieliźniarstwo — Krój 

Ondulacja 

Manicure 

Sekretarjat czynny od 9—1 
i 8—7 po poł 


dzi obecnie przeciwny jest 
przejęciu terenu Qhojny. z u- 
wagi na wielką liczbe bezrobol 
nych, która sięga sumy nkol 
© — 8 tysięcy. (a) 


3, 


6. 
1. 


GLOS SPORTOWY 


Jałowe dehafy na KOZUS. 


Mir. Piarszakicowi nadano godność prezesa 
hkenoicwego związku 


W ubiegłą sobotę obradowa!o  kwentne postępowanie delegatów |sztern, przew. wydz. gier i dysc. 


walne zgromadzenie LOZGS, Zain- 
teresowanie obradami tego nadzwy 
czaj żywotnego związku w porów- 
naniu z latami ubiegłemi, było bar 
dzo słabe. Odpowiednio też spadł i 
poziom obrad. Poważniejsi działa- 
cze sportowi wycofali się z pracy 
dla tej organizacji, to też na sali 
przeważa a m!odzież, dla której 
prowadzenie poważniejszej 
było zadaniem ponad siły, 

Nie umieli oni odpowiednio umo 
tywować wysuwan;ch przez się | 
wniosków, do zagadnienia podcho- 
dzili z niewłaściwej strony i osta- 
tecznie trudno było wysondować o 
co im właściwie chodzi, Zresztą 
nie dziwmy się młodym, stawiają- 
cym swe pierwsze kroki, skoro star 
si, którym powierzono nieopatrznie 
prowadzenie obrad, popełniali po- 
prostu giupstwa, Trudno inaczej 
nazwąć oświadczenie przewodniczą 
tego, że dziś walne zgromadzenie, 
korzystając z tego, iż nie obowią- 
zuje go statut (?) pozwoli sobie na 
zwiększenie sk'adu osobowego wy- 
działu gier i dyscypliny, 

Jakto, statut nie obowiązuje? 
Łódzki OZGS rządzi się jakiemś wi 
dzimisie a nie statutem? W innych 
jednak wypadkach  zasłaniano się 
bez najmniejszej żenady tym statu 
tem i wszystko szło jak z płatka, 


Rezultatem takiego prowadzenia 
obrad i takiego poziomu dyskusji 
jest to że przyjęto właściwie tylko 
dwie doniosłe uchwały, Jedną 2 
nich jest uchwała, wzywająca przy 
sz'e władze do podjęcia starań, by 
wszystkie związki okręgowe lączne 
mi si'ami wystarały się o odpowied 
ni lokal dla swych siedzib, a druga 
— nadająca godność honorowego 
prezesa związku mjr. Marszałkowi. 


Lecz w drugiej uchwale popełnio 
no pewne niedociągnięcie, na które 
nikt z obradujących nie zwrócił u- 
wagi, Obok mjr. Marszałka związek 
ma jeszcze nie mniej zasłużoną 0- 
sobę, a mianowicie swego założycie 
la por, Woskowicza, Pamiętamy, iż 
na jednem z poprzednich walnych 
zgromadzeń wysunięto wniosek © 
nadanie członkostwa honorowego 
zarówno mjr. Marszałkowi, Jak i 
por, Woskowiczowi, Obydwaj Jed- 
nak zrzekli się tego zaszczytnego 
wyróżnienia, motywując odmowę 
tem, że chcą jeszcze nadal dla 
związku pracować, To też dziś, gdy 
jedynie mjr, Marszałkowi nadano 
tzłonkostwo honorowe, niekonse- 
DODA 0000 


6050825607 8: 


ujrzycie 
największy film pacy- 
fistyczny świata 


RAFLA 


wg. powieści Pierre Benoit 
<wt= 
Warnerem Baxterem 
Leilą Hyams 
Aleksandrem Kirkilandem 
w rolach głównych 


Reż. William K. Howard 
w Grand-Kinie 


debaty , 


klubów jest poprostu rzżące. 

Po jałowej dyskusji nad sprawo- 
zdaniami ustępujących władz związ 
ku przystąpiono do wyborów nowe 
go zarządu, Odbyło Się to w ideal 
nej poprostu zgodzie, Wybrana ko 
misja ustalila listę kandydatur, kt’ 
re prz, 
wi twierdzą, iż stało się to dzięk 
temu, że reflektantów było akurat 
tyle, ile mandatów do obsadzenia, 

Ostatecznie do nowego zarządu 
weszli: prezes p, Wiankowski, I-szy 
wiceprezes p, Sztern, II-gi wicepre- 
zes p. Wardęszkiew’ tz, skarbnik 
p. Noskiewicz, sekretarz p, Morgen 


jęto przez aklamację. Złośli | 


p. Mesie, przew. wydz, spraw sę: 
dziowskich p. Wieczorkiewicz, 
|cz'onkowie: pp. Leśniewicz, Joński, 
Grylak, członkowie wydz, ger i dy 
scypliny pp. Cygler, Szapiro, Beker 
Wiśniewski, Chojnacki, Benke, Gą 
siorkiewiez, Komisja rew. dr, Gra- 
howski, dyr. Grosser, p, S. Malinow 
ski i zastępcy p. Koplowicz i So- 
czacki, Uchwalono szereg dezyde- 
ratów dla przyszłego zarządu, jat 
|rozegranie mistrzosty w siatkówce 
|Kl, B, i C, na wiosnę r. bieżącego 
usprawnienie obsady sędziowskie] 
itp. 


Łódź, dnia 23 stycznia 


1933r. 


Unia prowadzi 


w mistrzostwach zapaśniczych Łodzi 


W dniu wczorajszym Zostały ro- 
zegrane dwa dalsze mecze o mi- 
strzostwo okręgu w  zapaśnictwie, 
a mianowicie: - 


WIMA — KRUSZENDER 17:8. 

Mecz zakończył się porażką pa- 
bianiczan, Wynik krzywdzi zespół 
Kruszendera, Część zawodników 
Wimy zachowywała się nieodpo- 
wiednio, tak że jednego z nich — 
Majera sędzia nie dopuścił do walk, 


Poszczególne wyniki były nastę | 
pujące; w. kog. Skupień (Wima); 
zwycięża na punkty Kaleckiego 
(K, E), w. piórkowa; Kawał (Wi- 
ma) zwycięża w 4 m. 42 sek, Pusza 
(KE), w. lekka; Kawał A, (Wima) 
zwycięża na punkty Wnuka (KE), 
w. póśr, Sułat (KE) wygrywa na 


Pierwszy krok na nartach 


12:4 lub 13:3 


Jaki jest wynik meczu bokserskiego Poznań — Warszawa? 


W Poznaniu odbył się wczo- 
raj międzymiastowy mecz bo- 
kserski reprezentacyjnych dru 
żyn Warszawy i Poznania. Do 
meczu tego drużyna stołeczna 
wystąpiła bez Karpińskiego w 
wadze póciężkiej i Mizerskie 
go w wadze ciężkiej, Karpiń- 
skiego zastąpił rezerwowy Do 
roba, w wadze ciężkiej War- 
szawa oddała punkty walkowe 
rem. Do najsensacyjniejszych 
wyników poszczególnych spoil- 
kań zaliczyć należy niespodzie- 
waną porażkę, jakiej doznał 
Cyranek od Kajnara i wynik 
nierozstrzygnięty Bąkowskiego 
w walce z Sipińskim. 

Trudno ustalić ostateczny wy 
nik meczu, gdyż według infor 
macji agencji sportowej „Cen- 
trosport*, Seweryniak walczył 
na remis z Pierardem, nato- 
miast komunikat sportowy 
warszawskiej rozgłośni radjo 
wej podaje, że spotkanie to 
przyniosło zwycięstwo repre- 
zentantowi Warszawy. To też 
zależnie od wyniku 
ogólny rezultat meczu brzmieć 
będzie 12:4, lub 13:3 dla Po- 
znania, W każdym razie tak 
wysoka porażka bokserów sto- 
licy nie była oczekiwana, 


Wyniki poszczególnych spot- 
kań były następujące: w. mu- 


tej walki; 


sza: Rothole po zażartej walce 
remisuje z Rogowskim (Pozn.j, 
w. kog.: Polus (P.) po bardzo 
adnej i ciekawej walce zwycię 
ża na pumkty Kaźmierskiego 
(W.), w. piórk.: Kajnar (P.) 
zwycięża na punkty Cyranka 


P.), w w. średniej: Majchrzyc 
ki (P.) zwycięża pewnie na 
punkty Pisarskiego (W.j, Hof- 
fman (P.) wygrywa na punkty 
z Doroba (W.) i w wadze cięż 
kiej Piłat (P.) odnosi zwycię- 
stwo walkowerem wskutek nie 


punkty z Rasa'ą (Wima), w. Śre 
nia; Kunicki zwycięża Pomocnik: 
(W), w. półe, Wima otrzymuje pun- 
kty walcowerem, wskutek  niesta 
wienia się zawodnika Kruszendera 
i w. ciężka: Łipczyński (KE) prze- 
grywa w 11 min, z Wawrzyniakiem 
(Wima), Ogólny wynik 17:8 dla Wi 
my. Sędziował p, Pieczewski, 


UNJA — SOKÓŁ 16:8 


Dzięki temu zwycięstwu Unja 
ma obecnie najwięcej szans do ty" 
tułu mistrza. 


Poszczególne wyniki były nasty 
pujące: w. kog. Sadu'ski (U) — 0- 
packi (S). Zwycięża na punkty O- 
packi, W. piórk, Albrecht (U) — 
Antczak (S). Wygrywa na punkty 
Antczak, W, lekka: Słabiński (U) 
Kruszyński (Sok.), Zwycięża 
Słabiński, W półśr. Szczurtek (U) 
zwycięża na punkty Szmidta (S), 
W, średnia: Jagodzi*ski (U) zwycię 
ża Ślickiego (S.). W. półce, Krysiak 
(U) zwycięża Szlauderbacha ($.) 1 
w w. ciężkiej: Olesik (U) uzyskuje 
zwyc'ęstwo walkowerem, Sędziowa 
p. Mrożewski. 


Now: zwycięstwo 
hokeistów ŁKS.-u 


W dalszym ciągu rozgrywek 
o mistrzostwo hokejowe Łodzi 
odhył się w dniu wczorajszym 


tylko jeden mecz. Drużyna Ł. 
K. S. miała za przeciwnika 
Strzelecki K, S. (Łódź), I w 
tem spotkaniu Ł, K. S. wyka- 


zał swą wyższą klasę i miał 
przez caly czas gry zdecydowa- 
ną przewagę nad przeciwni- 
kiem, osiągając ostateczne zwy 
cięstwo w stosunku 7:1. W po 
szczególnych tercjach 4:1, 2:0, 
1:0. Bramki dla zwycięzców 
zdobyli Król—b i Za'eski «2. 
Sędziował p. Lange. 

Wynik ten nie wpłynął na 
ugrupowanie sił w tabeli. 
Przedstawia się one jak nastę: 
puje: 


1. Ł. K. S 8 4 22:2 
2. Un. - Touring 4 3 13:6 
3. Tryumf 2 2 16:0 
4. SKS. (Zgierz) 2 2 2:4 
5. SKS. (Łódź) ~- 3 2:11 
6. Makabi — 2 0:20 


(W.), w w. lekkiej: Bąkowski gławienia sie pec eci a. 


po emocjonującej wawe remi 
suje z Sipińskim (P.), w wadze 
półśr.: Seweryniak (W.) remisu 
je lub wygrywa z Pierardem 
EE EPE AN ERAND 


Obrady pilkarzy 


Poznania i Warszawy 

W Poznaniu odbyło się w dniu 
wczorajszym walne zebranie tamtej 
szego OZPN. Postanowiono ma 
niem domagać się na walnem zebra 
niu PZPN w Warszawie utrzyma 
nia ligi į zmniejszenia ilości klu 
bów do 10. Natomiast zebranie wy- 
raziło sprzeciw co do podziału lig. 
na 2 grupy. Prezesem POZPN. z0 
stał p. Stiirmem. 


* 


s s 

Na walnem zebraniu warszaw- 
skiego OZPN., którego dalszy ciąg 
odbył się w dniu wczorajszym, pre 
zesem obrane p. Frenkla. Zebranie 
postanowiło domagać się na wzór 
KOZPN. utworzenia lig okręgo- 
wych oraz orzekło się za utrzyma 
niem karencji graczy, Pozatem u- 
chwalono w warszawskiej klasio A 
utworzyć dwie grupy, Pierwsza bę- 
dzie się składać z 10 klubów, zaś 
druga z 6 klubów robotniczych. 


W.$.VANDYŚE 


znów dał światu 
potężne arcydzieło p. t 


NOCNE SADY 


Powtarsam... jestem niewinni 
Nigdy w mojem życiu nie 
łam tego człowieka .. 
Jako jedyny 
film, odda ący 
przeżycia niewinnie 
skazanej 
Z tą wielką obsadą 
PHILIPS HOLMES 
WALTER HUSTON 
ANITA PAGE 
LEWIS STONE 
Nadprogram tygodnik dźwię- 
kowy Parsmountu. 


Pocs, o godz. 4 po poł. Passeper- 
tout, bilety ię iasi wejść 
nieważne. 


Nr. 28 


Mecze hokejowe 
w. kraju 


W dniu wczorajszym zostały ro 
zegrane w kraju następujące mecze 


hokejowe: 

Lwów, Cracovia — Pogoù 

(Lwów) 2:0. Mecz towarzyski 7a 
zwycięstwem zespołu 


o, Obie bramki zdoby! 
dia Cracovii Balcer. Drugiego dnia 
t. j w dniu wezorajszym w spotka 
niu rewanżowem Pogoń pokonała 
Qracovię 1:0. Bramkę zdobył Bere: 
za. 

Poznań, W meczach hokejowych 
w Poznaniu Pogoń zwyciężyła tam 
tejszą Wartę 8:0 i Warta zwycię- 
żyła Legję 21. AZS — Stella 2:0, 
Stella — Pogoń 8:0. 

Ślask W meczach hokejowych 
na Śląsku — Cieszyńskie tow. łyź- 
wiarskie pokonało Siemianowice 
1:0, Jedyną bramkę zdobył Kater. 
STŁ. — KKT. 1:0. Bramkę dla Ślą 
ska zdobył Malikowski. 

Kraków, W Krakowie bawiło w 
sobotę i niedzielę Krynickie Tow. 
Hok., które pokonało tutejszego So 
koła 1:0 i zremisowało z Makabt 
i:t. Legja — Wawel 12:1, Legja 
zdobyła tytuł mistrza klasy B. 


Legia mistrzem hoke- 
jowym Warszawy 


W dniu wczorajszym odbył się w 
Warszawie mecz hokejowy między 
tamtejszą Legją a Polonią. Zwycię 
żyła Legja w stosunku 1:0, Mecz 
ten zadecydował o zdobyciu mi 
strzostwa Warszawy przez Legj% 
Po niezwyle zaciętej i wyrównanej 
walce, zwyciestwo odniosła Legja 
dzięki samobójczej bramce Polonii 
w trzeciej tercji, Pozatem w meczu 
o mistrzostwo Warszawianka po- 
korała Skrę 4:8, 


Gry sporfowa 
w Pabianicach 


W dniu wczorajszym odbyły się 
w Pabjanicach dalsze mecze w. 
grach sportowych o mistrzostwo, 
W koszykówce męskiej Sokół poko 
nat po zażartej walce drużynę Kru 
szendera w stosunku 24:20. i gimna 
zjum Śniadeckich pokonało 8KS 
(Pabjanice) 42:24. 


Rapid (Wiedeń) 
remisuje s mistrzem 
Szkocji 


LONDYN. 22, 1. (PAT). W sobo 

rozegrała drużyna wiedeńska Ra 
pid mecz piłkarski w Głlasgowie z 
mistrzem ligi szkockiej Glasgow- 
Raujers, Zawody skończyły się suk 
cegem drużyny wiedeńskiej, która 
wywalczyła wynik remisowy 3:3. 


Na drużynowe zawody bo- 
kserskie, odbyte w dniu wczo 
rajszym w K, P. Zjednoczone 
drużyna warszawskiego C. W 
S. nie stawiła się w komplecie 
W szeregach jej zabrakło Kas- 
pińskiego, co jest tem dziw- 
niejsze, że nie wyjechał on i z 
reprezentacją Warszawy da 
Poznania. Widocznie mistrz 
Polski po porażce, zadanej mu 
przez Kempę, wycofał się na 
jakiś czas z ringu + odpoczy: 
wa. 

Łodzianie w spotkaniu tem 
odnieśli w pełni zasłużone 
zwycięstwo, w stosunku 9:5. 
Odbyło się tylko 7 walk z bra- 
ku obsady wagi ciężkiej. Ro- 
saw strenował do kategorji 
półciężkiej, w której walczył 
zwycięsko. Uzupełnieniem pro- 
gramu były spotkania towarzy 
skie miejscowych ninścisrzy 


Kalbarczyk bez konkurencji 


Pierwsze zawody w Łodzi w jeździe szybkiej na lodzie 
H Zwłaszcza ciekawie wypadła 
walka Kalbarczyka z Michala- 
kiem. Kalbarczyk odnićsł zde- 
cydowane zwycięstwo i w ohet 
nej formie swej nie może oba- 


Poraz pierwszy sportowcy 
łódzcy byli świadkami zawo- 
dów w jeździe szybkiej na ło- 
dzie, przyczem dana była im 
nkazja zapoznania się z naj- 
wyższą klasą jeźdźców pol- 
skich. Na lodowisku w Hele 
uowie ujrzeliśmy mistrzynię 
Polski i rekordzistkę świata 
wą p. Nehringową (Polonia) 
jej koleżankę kluhową p „LE 
nę*, mistrza Poiski Muchalaka 
i rywalizującego z nim Kalbar- 
czyka, oraz zawodników war 
szawskiego AZS., Napieracza 1 


Strzyżewskiego. 


Ziazd gwiaździsty do Monte Carlo 


Liczne wozy przejechaiy przez Polskę —W zimie |dzony na dawniejszym torze 
szosy mamy doskonałe 


owany przez między 
narodowy Sportingelub w Monaco. 
Do raidu zgłosiło się ogółem 128 
zawodników z tego 46 anglików, 
42 franeuzów, 26 amerykanów, 8 
niemców, 4 włochów, 2 austrjaków 
i jeden czech, 

Wczoraj wyjechali zawodnicy 1 
Aten, Tallina, Bukaresztu, Umei, 
Stavanger, Rygi i Johngroats. 

Wszyscy zawodnicy mają stawić 
się dnia 25 między 10 a 16-t4 w 
Monte Ca dzie odbędzie się 
próba szybkości i hamowania w ce 
lu wyznaczenia ilości punktów dl: 
poszczególnych zawodnikó 

Dnia 27 stycznia na tarasie kasy 
na w Monte Carlo nastąpi konkurs 
piękności samochodów. Łączna wy 
sokość nagród wynosi 142.000 fran 
ków z czego 117,000 fr. przypada 
na klasyfikację ogólną, a 25,000 
dla kategorji samochodów lekkich. 
Pozatem przeznnezono jako nagro- 
dy liczne pithary i nagrody wędrow 
ne, 


W zawodach bierze udział 14 
pań. 


WARSZAWĄ, 22, 1. (PAT). = 
Start z Tallina wozów, biorących 
udział w raidzie gwiaździstym 
trwał dwie godziny, Droga do gra 
nicy połskiej była bardzo ciężka i 
zasypana śniegiem. Od granicy dzię 
ki przygotowaniom  Automobilklu- 


Szczegóły nsstąpią. 


23.1.— „GŁOS PORANNY" — 1983 


rodzaj na nockauiy 


Zjednoczone wygrało mecz bokserski z CWS. 9:5 


W poszczególnych  spolka- 
piach rezultaty były nsstpu- 


jące: 
W wadze muszej Wieczo- 
rek osiągnął wynik remisowy 


w spotkaniu z Brzęczkiem, w 
wadze koguciej Michalak wy- 
grał że Śmiechem. co nazwać 
trzeba wielkim sukcesem łód 
kiego zawodnika. W wadż' 
piórkowej mamy do zanatawa 
nia niespodziankę. Tu po za 
żartej walce Goss został poka 
nany przez Stanikowskiego : 
to zupemie wyraźnie. 

W wadze 
ski na punkty pokonał Dołer 
kiego, mając przez trzy starcie 
wyraźną przewagę nad pzeč- 
wnikiem, W wadze półśredni: 
'namy pierwsze 
mzez k. 0. 


Teodozia-$ewa$toB 


wielki ROSYJSKI przebój | 


Szczegóły nastąpią! 


wia się konkurencji. Biegi na 
363 m, i 5 klm, oraz watne 
przyczynienie się do zwycię 
stwa sztafety. w której biegał, 
dowodzą jego bezsprzecznej 
wyższości. W konkurencji pań 
Nehringowa zwyciężyła bezape 
laeyjnie w biegu d ugodystansa 
wym, na krótszych jednak dy 
stansach p. Lena“ nobila ją 
dwukrotnie. 

Zawody te miały <harakter 
wybitnie propagnadowy. Mimo 
starań dokładanych przez or- 
ganizatorów. tor lndawy, nrg- 


|żużlowym, okazał się zbyt wą 


ski na wirażach, to też jeźdźcy 
musieli zwalniać tempa w oba 
wie prd „wysypką*, a więę 
i czasy uzyskali nienadzwy- 
ezajne. 

W konkurencji męskiej od- 
były się biegi na 500 mir, Zwy 
ciężył Kalbarczyk w ezasie 


ikania towarzyskie, 
lekkiej Marczew: į Graber (IKP.) pokonał w dru- 


zwycięstwo | punkty 
Odniósł je Barto- |nad Krcjczym. W ringu sędzio 
siak, posyłając Rajnera w dru-lwał p. Wolf. 


glej rundzie na deski, tak że 
wyliczono go. 

Spotkanie w wadze średniej 
nie było interesujące. Ani zwy- 
rięzca Centowski. ani też po 
konany Kaszyński nie potrafi- 
t dać boksu w lenszem wyda 
niu. Meez zakończyła walka | 
Rosława z Wąsiewiczem. Prze 
bieg jej bwł dramatvczny. ło- 
dzianin by! już dobrze ;trosgy: 
lecz zdołał jeszcze przyjść do 
siebie i w trzeciem starciu wy 
grał przez k. 0. 

Pozałem odbyły się trzy spot 
w których 


ginj rundzie przez k. o. Zator: 
skiego, Leszczyński wygrał wy 
soko na punkty z Roguszew- 
skim i Owczarek również na 
odniósł zwycięstwo 


m — 


gowa, ':Napieracz i Michalak. | 

W biegu pań na 500 m. zwy- 
rięstwo odniosła p. „Lena* w 
czasie 1:06. Czas Nehringowej 
1:09, 


gowa zrewanżowała się. osiągił 
jąc czas 7:30, gdy natomiast 
azas p. „Leny“ wyniósł 7:59. 
Na przyszłą niedzielę ujrzymy 


jm.) i Kolesarem, W biegu 


W biegu na 3 klm, p. Nehrin | 


kd 


Mecze bokserskie 


w Warszawie 


W dniu wczorajszym odbyło sią 
w Warszawie szereg spotkań klu- 
bowych towarzyskich, a mianowi- 


cie: Makabi (W-wa) — AKB (Sie 
mianowice) 9:7. Najciekawszą wal- 
ką było spotkanie Anders — Wild- 
ner, w którem zwyć: t w II run- 
dzie przez k. o, An Gwiazda 
— Skra 9:9, Strzelec (W-wa) — 
Strzelec (Lublin) 15:8. 


Mecze nitkarskie 

na Śląsku 

W meczach piłkarskich na Ślą: 

sku zostały osiągnięte w dniu wczę 

rajszym wyniki następujące: AK8. 

— Orzeł 2:1, IFC — Dąb 2:2, Wa 

wel — 06 Katowice 3:3, Slowan 
07 — Siemianowice 32, 


Br. Czech mistrzem 
narciarskim Podhala 


W Rabce odbyły się w ciągu 80- 
hoty i niedzieli mistrzostwa narciar 
skie Podhala. W kombinacji w ogól 
nej klasyfikacji pierwsze miejsce 
zdobył Br, Czech 4,497 p, przed 
Sts Marusarzem 4459 p, Gabry- 
chem 3,079 p. i Górskim. W kom- 
binacji junjorów pierwsze miójsce 
zajął Gewont, W skokach pierw 
miejsce zdobył Łuszezek 2. 
(skoki 37,5 m, i 39 m.) przed 
sarzem 2.195 p. (skoki 34 $ 
Br. Czechem 2,146 p. (skoki 36 i 3 
na 
klm. 1) Br, Czech 5947 przed Gór 
skim, Marusarzem St. W biegu 8 
klm. dla kobiet; 1) Polankowa — 
34,36 przed Stopkówną i Chotar- 
ską. 


P 
ru 


Prof. 


ELLI WALPERN 


wznowił lekcje gry 
fortepianowej 


SIENKIEWICZĄ 20 


front, il p. 


na lodowisku w Helenowie yo 
pisy jazdy figurowej w wyko. 
raniu pierwszorzędnych  łyż- 
wiarzy, 


ORTOPEDYS 


wszelkich 


tu: 


Józef 


Składaj odzież 
i bielizne dla 
bkezroboínych 


TA-KONSTRUKTOR 


wykonywa wszelkie prace, wchodzące w zakres 
ortopedji: szluczne ręce, nogi, aparaty ortoped. 
systernów, 
kręgosłupa. wkłady ortopedyczne na płaską 
stopę (platfus) z kompozycji aluminjowej i z ma- 
sy. Aparaty własnego wynalazku na krótsze 
nogi, zastępujące obuwie na korku (można na 
nie wkładać normalne pantofelki). 


gorsety na skrzywienie 


Pasy rup- 
rowe i brzuszne 


Pracownia ortopedyczna 


Rosenberg 


PIOTRKOWSKA 114, w podwórzu 


w Przyjmuje od 9—12 i 3—7, a w soboty do 6 pp. 


bu Polski, drogi i szosy oczyszczo- 131,8 s. przed Strzyżewskim i 
ne ze śniegu — doskonałe, | Michalakiem. W biegu na 5 

Przez Warszawę przejechało qo-|klm. Kalbarczyk osiągnął czas 
tychczas 18 wozów, w tem 9 fran-|10:25,2, bijąc Miehalaka u je- 


cuskich, 1 niemiącki, 3 belgijskie, | dno okrążenie 


4 angielskie i 1 duński. 

„Kierowcy zostali bardzo gościn- 
nie przyjęci przez warszawski Au- 
tomobilklub. 

Pierwszy przybył Le Valet ns 
Pogeocie o godz, 11.50, Są to ucze- 
stnicy grupy, która wyruszyła 2 
Tallina w liczbie 39 osób. Druga 
grupa, która wyruszyła z Bukaresz 
tu, wskutek przeszkód atmosferycz 
nych w Jassach, zestała zmuszoną 
do przebycia cześci drogi pocią- 
giem. 


(przeszło 300 
m.), Strzyżewskiego a dwa, 4 
Napieracza o 3 okrążenia. Czas 
Michalaka 11:12,1 s. 


W biegu sztafetowym zwy: 
siężyłe sztafęła w sk'adzie „Le 
na", Strzyżewski, Kalbarczyk 
w czasie 4:13 (dystans 2 klm.), 
przyczem Kalbarczyk w trzeci 


okrążeniach nadrobił utracone | | 


przez Strzyżewskiego 150 ntr. 
Skład drugiej sztafety: Noehrin 


Solidnym i odpowiedzialnym udziela się kredytu. 
Specjalny dział obuwie ortopedycznego. 


„IRENIT” 


PIOTRKOWSKA NR. 89. 


TELEF. 223-38. 


TŁUMACZENIA 


PRZEPISYWANIE 
NA MASZYNIE 


POWIELANIE 


Í ERIT 


DRUKÓW Hmm 


8 23.1. — „GŁOS PORANNY“ — 1933 Nr 28. 
DŹWIĘKOWE KINO - ru Bach + =P = 
Wielki lek e. 
Dziś i dni nastepnych! pada zj t 


ADRIA 


ELUODODA 
Główna 1 


iu Człowiek Małpa 


Prymitywna miłość 6złowieka małpy, zna tylko prawo dżungli i bierze to co mu się podoba 
W gł. roli najpiękniejszy mężczyzna Johny Weissmilller.  Nadprogr. dodatek dźwiękowy. 
Sala ogrzana. Passe-partout i bilety ulgowe oprósz urzędowych nieważne. 


Przejazd 2 


Dziś wspaniała premiera! 


Piękny i melodyjny arcyfilm produkcji enro- 
pejskiej wg. scenarjusza i powieści znakomitego 


DzwikowY KINOTEATR 
satyryka RODA-RODA p. t. WESOŁY 


„GAPITOL ZRT 


| KOMENDA SERC 


(Lieteskommanto). W rolach gł: Gustaw Fröhlich i Dolly Haas 


Rewja bumoru, miłości i śpiewu, osnuta na tle życia wojskowego. 
Początek seansów w dni powszednie o 4.30, w soboty i niedziele o 12.30. Ceny m eisc zniżone! 


Bilety ulgowe wa NEsT bez Y"DEOGRAFM: NATA- mó RI mocno ogrzana! 


TOERIMPERZEZTAIPRP TEE) 
Nasz bezkonkurencyjny podwójny program! 


W rol. dł Iwan Mrzżuchim 


Dźwiękowy Kinoteatr Dziś premiera! 


CORSO” 
» 


Zielona 2 | 4 
Początek o 4, w niedziele, 
soboty i święta o 12. 


Sala należycie oprzana i wentylowana 
Ceny zniżone ! 


” Sierżant 
i KEN MAYNARD 


Kina „MIMOZ A“ 


Najteńszy I Nejwoselszy 


TEATR - REWII 


w Łodzi, ul. Kilińskiego 178. 
Dziś przebojowa rewja p. t. 


„JEDZENIA CALEGO” 


w 2-ch częściach 20-tu aktach 


z udsiałem znakomitych aktorów: 
DUET JANASZKÓW, KATI ZIELIŃ- 
SKIAJ, LU WILCZYŃSKIEJ, ANNY 
PODLEŚNEJ, JADWIGI IRSKIEJ, 
Sióstr RONISZ, EUGENIUSZA RAW- 
SKI GO, MARJANA ORYŃSKIEGO 
HENRYKA SZARSKIEGO, i innych. 
Dyrektor art.: Kasimierz BRZESKI 
Poaaątek o 7.30 i 9.30. 
Ceny biletów niebywale niskie od 
49 gr. do zł. 2.20. 
Dojazd tramwajami: 4, 17, 10 1 16 


DOSKONAŁE 


PĄCZKI” po Ś3 D. 


poleca adi 


„Żródło” uł. Z. Gomoliński 
Przejazd 1, tel. 209-87 i 133-72 


UWAGA: Dla szkół, instytucji i związków. 
udzielamy z ciastek 10% rabat. 


i prześliczna Suzy Vernon 


w sensacyjnym dramacie p. t. 


Władca $Stepów 


ze swym fenomen. koniem Tarzanem 


CENTRALNA 


AKUMULATORÓW 


RADIOWYSH 
SAMOBHODOWYCH 
| MOTOCYKŁOWYCH 


WARSZTATY REPARACYJNE 
WYPOŻYCZANIE 
AKUMULATORÓW 


[> POE E III EYE: ZWI" | 
Pl 


M, Ogłoszenia drobne a 
Ramon mz zy 1 BA 


ZŁOTO, BIŻUTERJĘ i kwity 
lombardowe kupnje i płaci naj- 


wyższe ceny. Magazyn jubi- 
ierski L, Fijałko, Piotrkowska 7 


MASZYNA DO PRANIA nowa, 
zagraniczna, marki „John* oka 
zyjnie tanio do sprzedania. 
Wiadomość telefonicznie 226-32 


NIEMA BRAKU POSAD! 
firma jest w opresji, czy pro- 
speruje, zawsze ma dużo wol- 
nych  miejse dla zdolnych 
współpracowników, którzy po- 
trafią firmę z opresji wyprowa 
dzić — lub uczynić ją bardziej 
prosperującą.— Tysiące ich czy- 


Czy 


ta codziennie drobne ogłoszenia | 


w „Głosie Porannym“ 


Prenumerata 


40groesy z rzesy àe nocztewn w 


miesięczna „Głosu Porannego" ze wszystkiemi do- 
datzam: wynosi w Łodeł m. 4.60, za odnoszenie — 
bratu — z. (— saprenicą — ak 


Rękopisów redakcja nie zwraca. 


Redaktor: Eugeniusz Kronman. Ža wydawnictwo „Prasa*, Wydawnicza sp. x ogr. odp. Rugenjusz Kronman 


9. - 


Ogloszenia za 


(str. W 12 
raz, najmniejsze oszenia 
o 50%, drożel. firm zatr. R a 


ŁADOWNIA 


ŁÓDZ 
PIOTRKOWSKA 167 
TEL. 205-21. 


NA TELEF. WEZWANIE 


IL. 205-24 TE. 


ODBIERAMY | DOSTAR- 
CsAMY AKUMULATORY 
DO DOMÓW. 


ml | BRYLANTY, złoto, srebro, róż- 


ną biżuterją oraz kwity lombar- 
dowa kupuje i płaci najwyższe 
ceny. M. Mizes, Piotrkowska 30. 
ZAKOPANE. Pensjonat „Pani Zo- 
sia" Zamoyskiego, blisko centrum, 
poleca pokoje komfortowe. Ceny 
zniżone, 19—10 


DUŻY frontowy pokój z wszel- 
kiemi wygodami, telefonem, do 
wynajęcia od zaraz Zawadzka 
15, II piętro front, tel. 114-39. 


Prof. 


St. Nirnstein 


po powrocie 
wznowił lekcje gry 
fortepianowej 


ul. Traugutta Nr. 12 
front, III p. 


Rekan 


az milimetrowy 1-szpaltowy (strona 3 szpalt): 
jnyra zł. 1.50; w tekście: s zastrzeżeniem miej mi 

bez zastrzeżenia miejsca 50 gr; na”esłane od strony &-ej do końca tekstu 40 gra nekrologi 40 gr. 
ge Dra Drobne 15 gr. sa wyraz, najmniejsze ogłoszenie sł. 1.50. Poszukiwanie pracy 10 gy. za wy 

1 pyte i saślubinowe 12 zł. Ogłoszenia zamiejscowe obliczane s: 
osl tabelaryczoe lub fantas. dodatk. 50%, 
w dodatku ilustrowanym za 1 cm. kwadratowy 1 sł. 


Zatwierdzone przez Ministerstwo W. R. i O. P. 


Kursy Foriepianowe 


Heleny Arorson-Winnikowowej 


absolwentki konserwatorjum paryskiego 
(Lazar Lęvy-Cortot) 
Klerownik artystyczny prof. Józef Turczyński. 
Od 15 zostaje otwarta 


Klasa skrzypcowa 
pod kier. BR. ROTSZTATÓWNY 
(Prof. Fiesch, Berlin) 
fortepian, skrzypce, solfegio, zasady i inne 
przedmioty. 
Zapisy na2półrocze przyjmuje kancelarja kursów przy 
ul. |viewicza 53, tel, 184.07. w godz. od 10—12 i 4—6 


Kupcy 


którzy polecają 
swoje towary 


W „GŁOSIE PORANNYM” 


nie znają 
zmnie'szenia 


obrotów 


trona 2 aly Reklamy tekstem 
ie od 2 do 7 włącznie 60 gr 


Zwyczajne 


Ogł. dwukolor. o 50”/a droże 


W drukarni własnej Piotrkowska 10 


